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Są ieszcze kraie, w których wolno nie za­

pierać się imienia i cnoty Polaka.

Franciszek Morawski, 

Półkownik Woysk Polskich.

thyliz, i t  wiatr powiewa zewsząd nie­
życzliwy,

Ten być przestanie wielkim, kto nie iest 
Szczęśliwy ?

Naruszewicz,

fU\
‘Mi
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Prześwietny D ozorze Szkolny, zacni ko­

ledzy, godni rodzice, kochana m ło­

dzi,  szanowna Publiczności!

Z  odzyskaniem bytu i imienia P ol­

sk iego , odzyskaliśm y skarb naydroź- 

s z y , nauki. Skarb ten poruczyła  

Opatrzność p ieczy  W ła d z y  z ło źo n e y  

z  dobroczyń ców  i p rzyiacio ł lu d z­

kości. W ła d z y  t e y ,  z  początku I z ­

bą e d u k a c y y n ą , daley D y r e k c y ią  

Edukacyi narodowcy, na reszcie W y ­

działem oświecenia narodowego, zw a- 

n e y , .  to w a rzy szy ły  i tow arzyszą te­

raz błogosławieństwa ludu. Przed­

miot ie y  działań zo w ie  się w* 

tey  ch w ili  Oświeceniem narodowem.
http://rcin.org.pl
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P rzez  ten wspa.niaiy tytu ł rozumie

się , iź  rosnące pokolenie oyczyste 

popolsku wychowane^, nauczane i 

społeczeństwu oddawane być pow in­

no. N ie  tak sczęśliwe było  poko­

lenie terażnieysze dorosłe. Ielt ono 

ow em  pokoleniem* na którego zde­

m oralizowaniu budowało panuiące 

w ów czas tey ziem i m ocarstw o, w y- 

- mtiszoną w ielkość swoię. M łod zie­

ży  ! B óg  ci zachował sczęśliwsze 

k o le ie :  nieśmy w ięc M u dzięki za 

to naydroźsze dobrodzieystwo Jego.

T ak ow e uczucia p rzyw io d ły  nas 

do św iątyni Pańskiey. One nam 

kazały  od aktu religiynego zaczynać 

roczn y  bieg nank. A kt ten iest dzie­

łem Męża, któremu W y d zia ł  oświe­

cenia narodow ego, świeżo p oruczył 

Ster szkoły  tuteyszey.

http://rcin.org.pl
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W itam y C ię, naygodm eyszy  R e­

ktorze ! witam y imieniem rodziców  i 

d z ie c i , w itam y imieniem okoliczne­

go Indu , iia . którego pociechę 1 

sczęście zesłały Cię Nieba łaskawe.

G dy nayw yźsze  zrządzenia., «czy­

n iły  sprawę ludu polskiego znako­

mitą na ziemskiey powierzchni, nad 

nią się tedy zastanowić, będzie nay- 

p rzyzw oitszem  uczczeniem  obecnego 

aktu, tudzież iedynym  sposobem na 

sprawdzenie o w e y  dobrey now in y, 

iź  te nauki, iź  to światło, co się po 

ziemi naszey rozchodzi , są ty lk o  

odzyskanym skarbem Polaków.

Świadki i w id zę  d zie ł p rzyro­

dzenia, w ie m y ,  iź każdy tw ór pod 

słońcem rodzi się, wzrasta i  sw ey  

doszedłszy doyrzałości, niknie. C zy ­

telnicy dzieiów  świata, toż samo na 

■£ f
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narodach w id zim y. Każdy naród z 

naydrobnieyszych powstał pierw ia­

stków , stopniami wzrastał, i na nay- 

w y ź s z y m  stanąwszy sczeblu, czyta, 

co do oświecenia, czy  co do potę­

g i ,  c z y  co do obszernóści, upadać 

musiał, i sw ó y  upadek, oznaczał za-. 

, zw y c z a y  piętnem znikcżemnienia i  

w zgard y. Jeden naród P o lsk i,  od 

tego pow szechnego prawidłą * iest 

w yiątk iem , i dla tego powstanie ie- 

go  zo w ie  świat zdarzeniem w  dzie- 

iach ludzkości niesłychanem, N aród 

Polski upadł w ów czas gdy  wzrastał, 

g d y  ieszcze niedoszedł wspomione- 

g o  sczebla: w  upadku w ię c  swoim 

okazał się w ie lk im  i coraz okazuie 

się w iększym : tak dalece, ź e ,  gd y­

b y  liczbą w ie lk ich  ludzi przesadzał 

się Cesarz August mad Karola W ie l­

k ie g o ,  L u d w ik  XIV« lub X V I . ,  nad 

Karola Y ., Zygmunt I. lub 1 1 ,  nad

m
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Franciszka I. Francuzkiego, la b  H en­

ryka VIII. 5 Polska w  upadku, P ol­

ska w  niesczęsciu, Polska iedynego 

Boga Oycem i Królem  swoim  mie­

nie m ogąca, przesadziłaby się swe- 

m i w ielkiem i ludźm i i c z y n y  nad 

inne narody. N aypięknieysze  dzie­

ła  uczone, nayrzadsze cn o ty ,  nie* 

słychane o f ia r y , dziw iące bohatyr- 

skie czyn y  zapełniaią okres upadku 

i  niesczęśliwości Polski. Pnie się 

w ięc  plemie Polskie do zakreślone­

go Nmn sczytu , i z p orząd ku, iaki 

tu w y ty k a m y , stanąć nań i spocząć 

m usi, aź się nąsyci swą chwałą.

L e cz  i  z  w y ższy ch  w zg lę d ó w  

uw aźm y rzecz naszą. Ta, ludu pol­

sk ieg o , stałość, niezłomność i  w ia­

ra w  naystrasznieyszych przygodach, 

to oddawanie dobrem za  z łe  nay-

uieźyczliwszym iestestwóm, to fga* 

§ http://rcin.org.pl
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nowanie praw człow ieka na w ro­

gach bytu  naszego, to ,  kródko m ó­

w ią c ,  praw dziw e trzymanie się Bo- 

z k ie y  Chrystusa nauki, oto! za ca  

B 6 g  sam iest i b y ł  za nam i, gdy* 

nas świat cały odstąpił.

Tak i e s t : ta wielkość um ysłu 

dźw ignęła  upadłą rodzinę naszą^ 

W aleczność była tam tey, tylko  na­

rzędziem. O d ' 1807 roku do osta- 

tn iey  c h w ili ,  kosztowało te ziem ię 

przeszło 80,000 ofiar naywybrańsze«

gp i naypięknieyszego ludu. Ten
“ . , . . . \ . 

zg in ą ł n ie s te ty , i straty lego  me?

potrafimy opłakać; pozostała iedyna 

ty lk o  dla tey  ziemi obrona, szacu­

nek wszystkich narodów , nie w yłą-  

czaiąc nawet potomstwo krzyżackie, 

k u  lu d ow i polskiemu. Przez ten 

iedynie  k u  nam szacunek, za orędo­

w nictw em  , najłaskawszego &rola

•
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naszego Alexandra , tego opiekuna 

nauk i u czon ych , '«ostaliśmy K róle­

stwem P o ls k ie m , a Europa przez 

ten znakomity wypadek zdaie się w  

znanych słowach od zyw ać do naro­

du naszego: ,,qued difHcilłimum in- 

„ t e r  mortalos est, gloria invidiam
v V , ... v,*,' »  ' t/

„  vicisti. ,y

T o  nasze K rólestw o, k iedyś po- 

brżeźam i-O d ry, B ałtykiem , D zw in ą  

i D n ie p re m , Euxynem  i Tatrami 

ograniczone , 14 m iliionow  miesz­

k a ń ców , i przeszło 20,000 m il kwa­

dratowych obeym uiąpe, obfitowało 

w  naypięknieysze p łody przyrodze- \  

nia i  sztuki. D ziś  ustanowione ina- 

c z e y , nie posiada, p łod ó w  przem y­

słu o\vęy błogosławioney ziem ia 

kęd y  się poczęło i -poznać dało 

gniazdo Polaków  i zkąd Bolesław 

Chrobry zakreślał granice po Dfiiep^http://rcin.org.pl



i  Salę 5 ani p ło d ó w  natury o w ey  

ziem i któ rey  nieprzebrane skarby 

wskazała nam IĆunegunda K rólow a, 

ani p łod ó w  życia o w ych  sczęśliwych 

o k o lic ,  kędy Ceres przemieszkiwać 

dotąd zdaie się, ani w p ły w ó w  do» 

bro czyn n ych  ow ego W ielk iego  Xię- 

stw a„ co nam naylepszych K ró lów  

i  w ie lk ich  ludzi dodawało. Jedyny 

a ten nayszanow nieyszy płód nam 

zo sta w io n y , iest Oświecenie narodo* 

we: ten nam , uprawiać w  całey do­

kład ności, pozw olono, pracuym yź 

nad nim ze  w szystkich  sił naszych. 

Uprawa tegoż doskonała będzie po- 

cieszaiącein wynagrodzeniem za utra» 

tę w szelk ich  innych płodów. Prze­

zeń , odzyskaliśmy w  w ie lk iey  części 

św ięte narodowości prawda, przezeń 

wzniesiem y budowę dalszey pom yśl­

ności i nadziei naszey , przezeń na* 

koniec utrzym am y z  św iętych przy«

'z' ♦
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rodzenia ustaw w y p ły  w a ią c y , a tra­

ktatami d ozw olony  w ę ż e ł , co nas 

łą cz y  z  oderwaną na nas zw rócon a 

o c zy  maiącą zacną bracią naszą,

Takiemi w zg lęd y  p ow od ow any 

R ząd do broczyn n y, w zią ł  naymo* 

cnieysze środki ku podniesieniu In­

stytutów  uczon ych , a w ię c  i Pło­

ckiego, do świetnego znaczenia. Na­

danie temu Instytutowi naylepszego 

sternika, zaprowadzenie przezeń nay- 

pięknieyszego między m łodzież uczą­

cą się p o rzą d k u , wzniesienie M u ­

zeum i biblioteki s z k ó ł , k tó rey  

wsparcie poriiczy się wspaniałości 

Obywatelstwa, dawanie nauk po klas- 

sach w  całey obszerności, naprawa 

znaczenia i losu uczących, nareszcie, 

co iest rów n ie  zbawiennym iafe 

w ażnym w ypad kiem , zabezpieczeni« 

funduszów Oświeceni» narodowego
http://rcin.org.pl



przez  oddanie ich pod straż i opie­

kę w ysłużonego w  fcraiu naszym 

M ę ża ,  W ielm ożnego Brzozowskiego ; 

-oto są ow oce naylepszych chęci 

R ządu i opatrznych w zględów  nad 

nami, 4

' , ' ' ' • "  ̂ % ■ >
W ięk szą  iest rzeczą odzyskać

niż znałeśc: w ięcey  się leź  cieszy '  

ten co odzyscze niżeli ten co znay- 

dzie. Z  tego to pow edu radbść na­

sza z o łzy sk an eg o  światła nauk iest 

radością nayw yższą i praw dziw ą po­

ciechą. I tuk ieszcze przed trzema 

w ie k i  uczeni rożnych krain, dedy­

kow ali  swe dzieła światłym Królom  

Polskim. W  roku n. p. 1555. A l­

bert X iąże  Pruski napisawszy dzieło 

o taktyce w o ie n n e y , ofiarował ie  

Z ygm untow i A u gustow i, i swą -de- 

tłykacyią popolsku ułożoną tak pod­

pisał; A lbert, X ią ie  Pruskie, Pod-

( 12 ) :
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dany W astey Krolewskiey Mości.

Tak iest: Oyczyzna nasza w yprze­

dziła inne narody w ośw iecen iu , a 

co większa moźem śmiało powie­

dzieć iź  rodacy nasi na w zo r  sta­

rych  G reków rozszerzali i zaprowa­

dzali światło po rożnych ziemi krai­

nach. T ak , ieszczB w  roku 1271., 

iak świadczy Czacki, M ikolay Ar* 

chydyakon K ra ko w sk i,  b y ł  R ekto­

rem S zkoły  Padewskiey. Za Kazi­

mierza W :  Jarosław Skotnicki Arcy- ' 

biskup Gnieźnieński sprawował Urząd 

Rektora Śzkoł w Rononii: daley w  

roku 1 5 4 7 * Mateusz ,z Krakowa, b y ł  

Rektorem  Akademii Pragskiey a poź- 

n iey  Paryzkiey, Za Zygm un tów  Jo* 

ref Struth t Wielkopolanin b y ł  Pra- 

fessorem M e d y cyn y  w  Padew skiey  

Akadem ii, a Ricobonus de Gym na- 

sio Pataviano  czyni ieszcze wzm ian­

kę o 5 innych Polakach Professorach

( i3 )
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M e d y c y n y  w  teyźe  Akademii. W  

roku 1500. M ikołay Kopernik b y ł 

Professorem M atem atyki w  Rzym ie, 

b y  w szy wprzód Astronomem w  Bo- 

nonii. Jan Zam oyski W ielki Hetman 

koron n y  b y ł Rektorem Akademii 

P ad ew sk iey , Stanisław Konarski da­

w a ł  w y m o w y  i historyi vł\ Kole­

gium  Piiarskiem nazarensfeiein w  R z y ­

mie. Nadto w  pism Jana Śniade• 

ćkiego II. Tom ie na karcie 32. cz y ­

tamy takie w iadom ości: „ D z ie ło

„A stron om iczne Brudzewskiego, Aka* 

„d e m ik a  K rako w sk iego , nauczyciela 

,, K opernika , potem Kanonika W i ­

l e ń s k i e g o ,  w ydrukow ane było w  

„M e d y o la n ia  dla użycia S zk ó ł Wł<J- 

„s k ic h . W  Padwie w idać ieszcze 

„  podziśdzień m u ry  akademickie okry­

j e  pomnikami sławnych uczonych
N,

„  Polaków. Galileusz w  listach swoich 

„mówi> źe z cudzoziem ców  do nie-http://rcin.org.pl
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}łgo przybyw a i ący eh n ayw ięcey  po- 

„ Łykał P olakow  gruntow ną nauką 

„ i  dowcipem znakomitych. W ie-

^>,luź to nie wym ienia uczonych wr 

„ P o ls c e  Erazm  Roterodam czyk z  

„ k  torem i ciągle przez pisma i  l is ty  

», obcował/* Dotąd Śniadecki. O by  

pamięć tych  w ie lk ich  lu d z i ,  ty ch  

sławnych P olaków  była dla Ciebie, 

Szkolna m ło d z i! naysilnieyszym bodź­

cem dar naygorliw szey  około  od zy ­

skanego światła nauk, pracy.

O l Święte cienie! ten dućh wasz 

CO przeniknął w dzięczne potomki* 

oby to sp raw ił,  aby, ieźeli  na w z o r  

wasz iuź  nam nie p rz y y d z ie  ro z­

szerzać światła po obcych  kraiach, 

aby m ó w i ę , p rzynaym niey  w  oy- 

czyźn ie  naszey sami rodacy byli  da­

w cam i św iatła, by li  nauczycielami* 

Professorami, Rektorami.

, i 1 ł- h . j -
http://rcin.org.pl



(  i 6  ). .

I ' '* ^
Zveaźenie h istorycznych okoli­

czności naszey prp.wincyi, postare- 

r ju  M azowszem zw a n e y , może być 

dla Was M ło d z ie ń cy ,  równie silną 

pobudką. Ziemia ta na wypadki 

w oien  kratow ych służyła zawsze za 

przedm urze Polski, r ją k o ź k o lw ie k  

jednak nękana, wydała ludzi g o  są 

fchiubą Polskiey rodziny. Znani z 

dzieł sw oich  uczeni Jakob Górski, 

W oycicdi Tylhowski, Skarga, Sar- 

bieiuski, W uick, Jinapski, Osiński, 

gą dziećm i Mazowsza. Jak się więc 

p ra w d ziło ,  tak się i nadal niech 

prą?vdzi na tey ziem i szacowna 

m yśl Stanisława Hrabi Potockiega 

w  pochwale Piramowicza te mi w y ­

dana s ło w y  > „  Uszlachetnić niesczę- 

,,ście  iest w ię ce y ,  iak być w  sczę- 

, , ściu w ie lk im .”

ihttp://rcin.org.pl



Z  w z o r ó w  o y czystych  tu  prze* 

zemrlie p rzytoczon ych  w idzisz, Szkól* 

na m iło d zi,  iż  t o ,  czem się w  nie« 

sczęściu naród nasz pocieszyć i po* 

sezycić m o ż e , wspiera aię na tey

niew zruszoney zasadzie, co człowie*
✓ ^

ka zbliża do b ó z tw a , i  czyn i go  

w yższym  nad w ładzę czasu k tó ry  

wszystko obala i psuie, chcę mówić* 

wspiera się na rozum ie i  cnoeie. 

N ie do nasto zastosować można 

w yrazy  z  T eo ryi  Jędrusia Sniadeckie• 

go: „ W  dawnych czasach, m ó w i on, 

„ lu d z ie  możni których zawsze pró* 

„źn ość  nayulubieńszym była  źy w io *  

„łetn, nie umieiąc, przelew ać w  pó« 

„ ż n ą  potompość sw.ey d u s z y ,  stara* 

„ ł i  się ciała przynaym niey  _ nienaru* 

„szone dla n iey  zostawić.”  T y le  

Śniadecki.

*

< »7 )
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T a  b y ło b y  mieysce -wytknąć 

uchybienia ogółu  co do praw dziw e­

go ich interesu, co do zawodu ich 

ży c ia ,  co do sposobu w zględem  

w y d z ia łu  nanczaiących publicznie. 

L e c z  m y  w iernie  chcem y się t rz y ­

mać raz w ziętego  postanowienia, aby 

uw ażać z  dobrey nie ze  z łe y  strony 

cz łow ieka.

Z n aw cy  ludzkiego serca pocie- 

szaiący w ydali  w y r o k ,  iż  cz łow iek  

w ię ce y  Test dobrym aniżeli z łym . 

P o d łu g  n ich , nad zbrodnią nie iest 

on ud o ln y  coś gorszego uczynić, 

nad cnotę działa w yższe  C zyny, bo- 

hatyrśkiemi zw ane: m y  nadto, c z y ­

n im y tę uw agę, iż  cz ło w ie k  w  kaź- 

dey  ch w ili  może i zd o ln ieyszy  iest 

u c zy n ić  w ystępek aniżeli cnotę, w  

każd ey  iednak w y k o n y w a  czyn do-

( >8 >

4
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bry iuź  tem samem, źe  nie popeł­

nia, źe się chroni złego. P od ług  te­

g o ,  można w iele  dobrego z  ludźm i 

dokazać, gd y  na ich k r o k i ,  czucia i  

sposób myślenia rozumnie i  patryo- 

t y c z n i e , mieć w p ły w  będzie mąż v 

iaki z  w szech w zg lę d ó w  szaco­

w n y  i przyiaciel ludzkości.

T u  m ocna, tu pccieszaiącą na- 

dzieia w  tw o ie y  czynn ości,  usilno- 

śc i ,  g o r liw o śc i ,  zasługach, świetle i  

patryotyźm ie W ie lm o żn y  H ektorze 

S zk o ły  tuteyszey J Z  żalem Cię utra­

cił P o z n a ń , Kalisz się starał o Cie­

bie , P ło ck  cię sczęśliw y posiadł. . 

D la  nas uczyniłeś ofiarę z  zam oż­

nych  dochodów , z p rzyiaźni, z  p rz y ­

jemności mieysca i  akolicy  W ie lk o  

P olsk iey , d z iś ,  niestety! dla nas ob- 

cey. M y  też  z  prawdziwem  sczę-
http://rcin.org.pl



(  *« .)

ścierną i  pociechą naszą i tey  okolicy», 

na łono nasze przyym uiem y ciebie«. 

Pokazałeś się Panie! a iest porządek 

iest ćiobro wszelakie. Tak słonce*, 

po długiem  zasępieniu nieba, zjawi- 

szy  się , no w em o ż y w ia  życiem  kaź» 

dą czuiącą istotę. Za T o b ą , Opa­

trzn ość, szlachetny zapał m łodzieży  

do nauk, miłość o y c z y z n y ,  zaufanie 

xv T o b ie ,  błogosławieństwo przy« 

wiązane do T w y c h  usiłowań *),, ia-

*) W JX . P rzyb ylsk i, gdy obeym ow ał 

R ektorstw o w P oznan iu , zastał nie 

epełna 100. M ło d z ieży , a odcho­
dząc zostawił iey 5 8 o. Przy roz* 

'S ta n iu  się ofiarowała m u Klassa VI.
Szk oły  D epartam entowey Poznan»

* s k ie y , pierzcien złoty z napisem  

w d z i ę c z n o ś ć  K ł a e s y  V I .,  inne  

zaś Klassy tahakierę złotą z napi­

sem, I d e cu s ,  i n o s tr u m  u«*
http://rcin.org.pl



kie  m y czcić ty lk o  y a sam B óg  na­

grodzić . p o tra f i ; przeniosą się z  

W ielkopalski w  M azowsze. Wśrcd. 

cierpień, wśród prześladowań, wspie­

rałeś Cny Panie! O yczyznę. Z  ró­

w nie  świętem postanow ieniem , lecz  

zapewne wśród pom yśln ieyszych 

Wydarzeń, zabierasz się do dalszych 

dla n iey  posług. Oby N iebo samu 

wspierało usiłowania T w o i e , tego 

Ci , P a n i e ! z  całego serca ż y ­

czym y.

R.acż iuź te d y ,  Jaśnie W ie lm o ż­

ny Biskupie Suffraganie!  ogłosić tey  

szanowney Publiczności dobrą no­

winę/ iż  W JX . Jgnący Przybylski

( » 1  >

v l io r ib u s  u te r e  fatis. O tey 
cnotliwej zmowie az do ostatka nic 
nie wiedział Hektor.
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iest Rektorem Szkoły Departamen­

to w ey  P ło ck iey , i racz mu udzielić 

T w e g o  Pasterskiego błogosławień­

stwa.

K O N I E C .

’ Pk v . : <

■i > '\ 5 . - • t . - • :
" :r ■; . .A, v

http://rcin.org.pl



( 2 3  )

Odezwa tycząca się b i­

b lio te k i S zk o ln ej.

S z a n o w n i  O b y w  a t e l e  i  P r z y * 

i  a c i e l e  N a u k !

T a k ,  ■widać, chce Opatrzność, aby 

na gruntownem oświeceniu wznosi»' 

ła się budowa bytu  i sczęśliwości 

O y c z y z u y  naszey. W  tym  Świętym  

zaw od zie  czynną iest Szkota Depar­

tamentowa Płocka. Dla dobra, dla 

Ś w ia t ła , dla ułatwienia nauki S y­

n ó w  Obyw atalskioh, zakłada się w  

n iey  biblioteka Szkolna. L e c z  ta, 

bez waszego w sparcia , Obywatele i  

P rzyiaciele  Nauk ! zb ytb y  p ow oli  

rosła. W aszem i tedy ofiaram i, c z y ­

li  to w  X iąźkach m niey wam po­

trzebnych, czy li  w  innych zasiłkach,

http://rcin.org.pl
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raczcie ią  wspierać. Ofiary te ,  ja­

k iek o lw iek  bądz, z w dzięcznością 

będą przyięte, a imiona dawc&w za­

piszą się, dla czci i w zo ru  cnoty, 

w  liście fundatorów tego zbawien­

nego dzieła.

A d r: Krzyżanowski*

D ań w  Płocku,

| H M 1
i. 4 -;. Vf'V£
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